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K O N R A D  G Ó R SK I

STA R O PO LSK A  U PR Z E JM O ŚĆ  M IC K IEW IC ZA *

Tytuł niniejszych rozważań jest świadomie żartobliwy, bo nie będzie tu mowa 
o towarzyskich obyczajach Mickiewicza, tylko o staropolskim  znaczeniu, w jak im  
występują u naszego poety słowa: uprzejmie, uprzejmość, uprzejmy.

G dy po zwycięstwie nad huraganem , który legł u  nóg Farysa „długim  ja k  wał 
miejski trupem ” , bohaterski A rab przeżywa ekstazę radości i miłości do całego świa­
ta, daje on swemu przeżyciu następujący wyraz słowny:

Jak  tu  mile oddychać piersiam i calem i!
O ddycham  petno! szeroko!
C ale pow ietrze w A rabistanie  
Ledwie mi na oddech stanie.

Jak  tu  mile poglądać oczym a calem i!
W ytężyło się me oko 
T ak  daleko! tak  szeroko 
Ze więcej św iata zasięga 
N iż jest w kole w idnokręga.

Jak  m ilo się w yciągnąć ram iony calem i!
W yciągnąłem  ku  św iatu ram iona uprzejm e,
Z da się, że go ze w schodu na zachód obejm ę.

Te „ram iona uprzejm e” zawsze budziły mój niepokój. Dlaczego poeta w obra­
zowaniu tak zdecydowanie hiperbolicznym  użył słowa, k tóre  dziś oznacza reakcję 
psychiczną zdawkową i konw encjonalną? Jeśli my kogoś uprzejm ie przyjmujemy 
w domu, uprzejmie odpow iadam y na czyjś ukłon na ulicy, to  dajemy z siebie pewne 
minimum życzliwości i dobrej woli, do którego zobow iązują nas obyczaje panujące 
wśród ludzi o wyrobionej kulturze towarzyskiego obcowania. Czy można, aby objąć 
w ekstatycznym uścisku miłości cały wszechświat, uczynić to  ram ionam i, k tóre  wy­
konają jedynie gest uprzejm ości?

Ale przyszła chwila, gdy wymieniona rodzina słów znalazła się na warsztacie 
Mickiewiczowskiego słownika, a wówczas okazało się z całego m ateriału porów naw -

* M ateriałów  ilustrujących użycie 3 om aw ianych w tym  szkicu słów w twórczości Reja, K lonow ica, 
Paprockiego, W ujka i Skargi dostarczyła mi to ru ń sk a  Pracow nia Słownika po lszczyzny X V I  w., za co 
składam  serdeczne podziękow anie kierow nikow i Pracow ni —  doc. drow i hab. Franciszkow i Peplow- 
skiemu.
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czego, że „w  tym  szaleństwie jest m etoda” . Uprzejm e ram iona Farysa są jednym 
z wielu przykładów, że o użyciu w yrazów : uprzejmie, uprzejmość, uprzejmy, decy­
duje zupełnie odm ienne od dzisiejszego ich znaczenie. Dotychczasowe obcowanie 
ze słownictwem Mickiewicza upewniało natom iast, że jeśli poeta nasz posługuje się 
jakim ś słowem w znaczeniu silnie odbiegającym od dzisiejszego, to wyjaśnienia trze­
ba szukać w niezwykle żywotnej w jego praktyce pisarskiej tradycji staropolskiej! 
Jakoż m ateriał przykładowy, ilustrujący wymienione 3 hasła w słowniku Lindego, 
przynosi całkowite potwierdzenie tej hipotezy. Dowiadujemy się np., że w mesjadzie 
księdza Odym alskiego (Świata naprawionego od Jezusa Chrystusa [...] historiej świę­
tej ksiąg dziewięć [...] K raków  1670) znajduje się powiedzenie: „P io tr był wielkiej 
uprzejm ości ku Panu Jezusowi” ; także informacja, że królowie polscy (Zygmunt III, 
Jan  Sobieski) w listach do senatorów  tytułowali ich: Wasza uprzejmość. A skoro 
królów  obdarzało się ty tu łem : „W asza Królewska M iłość” (z biegiem czasu „M ość” ), 
to  w ynika stąd, że uprzejmość była synonimem miłości.

Ale słownik Lindego, choć przynosi do tych haseł wcale obfity m ateriał porów ­
nawczy, nie wyczerpuje bardzo bogatej gamy znaczeń, jakim i się one mieniły w do­
robku  pisarskim  naszych autorów  XVI w. Przede wszystkim stwierdzić trzeba, że 
owe słowa pojawiają się w bardzo wielu tekstach takich pisarzy,jak Rej, Klonowie, 
Paprocki, W ujek, Skarga, tłum acze Biblii Brzeskiej i Biblii Gdańskiej, jak  również 
Leopolita. Obserwujemy też ogrom ną łączliwość słowa uprzejmy w różnych potocznie 
używanych wyrażeniach. M amy więc nie tylko uprzejmego naśladowcę, ale przede 
wszystkim : uprzejmą miłość, wiarę, cnotę, chęć, prośbę, pokutę, skruchę, nadzieję, 
a obok tego: uprzejme serce (nader często!), uprzejme postanowienie, posłuszeństwo, 
staranie, dufanie. W tych wszystkich wyrażeniach epitet może znaczyć: prawy 
(„praw dziw y” , „rzetelny” ), szczery, czysty, ochotny, gorliwy, gorący, miłujący, 
kochany, życzliwy i nieraz bardzo trudno  byłoby przeprowadzić wyraźną granicę 
między zachodzącym i na siebie synonimami.

Ale jest sposób, żeby w niektórych w ypadkach znaczenie tych trzech wyrazów 
nieco ściślej ustalić. Jest to możliwe wtedy, gdy mamy do czynienia z przekładami tek­
stów biblijnych. Rozpatrzym y kilka miejsc ze Starego i Nowego Testam entu, trak ­
tu jąc W ulgatę jak o  oryginał i zestawiając z łacińskim pierwowzorem odpowiedniki 
niemieckie (Luter), angielskie (Holy Bible) i polskie.

Zacznijmy od księgi Joba (H ioba):

2 ,3: E t dixit D om inus ad sa tan : N um quid  considerasti servum  m eum  Job, quod  non sit ei 
similis in te rra , vir sim plex et rectus, ac tim ens D eum , et recedens a  m alo et adhuc retinens inno- 
cen tiam ?

U  L u tra  brzm i to tak :

D er H err  sp rach  zu dem  S a tan : H ast du  n ich t acht a u f meinen K necht H iob gehabt? Denn 
es ist seinesgleichen im  L ande nicht, schlecht und  recht, gottesfürchtig  und m eidet das Böse und 
h ä lt noch  fest an  seiner F röm m igkeit.

Z  kolei Holy B ible:
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A nd the L ord said un to  Satan . H ast thou  considered my servant lob, th a t there is none like - 
him in the earth , a perfect and  an upright m an, one that feareth G od  and escheweth evil? and still 
he holdeth fast his integrity.

Biblia Gdańska'.

Zatym  rzekł Pan do  sz a ta n a : Przypatrzylżeś się słudze m em u Jobow i, że m u nie m asz rów nego 
na ziemi? M ąż to  doskonały  i szczery, bojący się Boga, a odstępujący od złego, i k tóry  jeszcze trw a 
w uprzeym ości swoiey.

M amy więc szereg: innocentia, Fröm m igkeit, integrity, uprzejm ość, czyli: nie­
winność, pobożność, prawość, uprzejmość. W ujek dał w tym miejscu odpow iednik 
najbliższy do W ulgaty: niewinność. M amy zatem  1 odcień znaczeniow y: Najwyższy 
stopień moralnej nieskazitelności. 

Jakże inne zastosowanie słowa uprzejmy w Pieśni nad pieśniami:

5,2: Ego dorm io, et co r m eum  vigilat: vox dilecti mei pu lsan tis: A peri m ihi so ro r m ea, am ica 
m ea, colum ba m ea, im m aculata m ea.

L u te r:

Ich schlafe, aber m ein H erz w acht. D a ist die S tim m e m eines F reundes, d er an k lo p ft: T ue m ir 
auf, liebe Freundin , m eine Schwester, m eine T aube, m eine F rom m e.

Holy Bible:

I sleep, bu t my heart w aketh : it is the voice o f  m y beloved th a t knocketh , saying, O pen to  me 
my sister, my love, my dove, my undefiled.

Biblia Gdańska:

Jać śp ię : ale serce m oie czuie, i słyszę głos m iłego mego, kołacącego i m ów iącego: O tw órz mi, 
siostro m oia, przyiaciołko m oia, gołębico m oia, uprzeym a m oia! (W ujek: n iepokalana  m oia).

N a pozór jest to znów odniesienie do moralnej nieskazitelności, ale zdecydowany 
kontekst erotyczny każe to  rozumieć jak o  aluzję do dziewiczej czystości. 

Przejdźmy teraz do Nowego Testam entu. W Pierwszym Liście św. Pawła do Ty­
moteusza mamy taki nakaz:

Finis autem  praecepti est charitas de corde pu ro , et conscientia bona, et fide n o n  ficta.

W ujek w swej broszurce polemicznej przeciw konfesji sandomierskiej ('Iudicium 
albo rozsądek etc. K raków  1570 k. 102 v) przełożył to  w sposób następujący:

koniec p rzykazania Bożego iest m iłość z uprzeym ego serca, z dobrego sum nienia, y  z  w iary 
niezmyslaney pochodząca.
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N atom iast w tłum aczeniu Nowego Testam entu (1593) dał wersję odm ienną:

A no koniec przykazan ia iest m iłość z czystego serca, y sum nienia dobrego, y wiary nieobludney.

We wszystkich dotychczasowych przykładach na czoło wysuwa się znaczenie, 
akcentujące czystość m oralną, prawość, nieskazitelność. N ieco inny odcień znajduje­
my w przekładzie Listów św. P iotra według Biblii Gdańskiej.

List pierwszy, werset 1, 22:

A nim as vestras castificantes in obedientia  charitatis, in fratern ita tis am ore, simplici ex corde 
invicem diligite a tten tiu j.

Biblia Gdańska:

Oczyściaiąc dusze wasze w posłuszeństw ie praw dy przez D ucha Świętego ku nieobludney 
braterskiey  m iłości, z czystego serca iedni drugie miłuycie uprzeymie.

D odajm y, że niemal tymi samymi słowami miejsce to jest przełożone w Nowym 
Testam encie W ujka z r. 1593. K om isja jezuicka, k tó ra  już po śmierci wielkiego pisarza 
psuła jego dzieło zbytecznymi popraw kam i zamieniła słowo uprzejmie słowem 
goręcej. Niewątpliwie m am y jednak w tym miejscu jakiś nowy odcień znaczeniowy, 
akcent położony na  intensywność uczucia, a więc coś jednak odmiennego niż to 
było w przykładach poprzednich.

W tymże Liście św. Piotra (4,8) m am y w przekładzie Biblii Gdańskiej analogiczne 
użycie słowa uprzejmie. Słowom W ulgaty: „m utuam  in vobismet ipsis charitatem  
continuam  habentes” odpow iada polska wersja: ,,a nade wszystko mieycie uprzeymą 
miłość iedni ku drugim ” . Znowuż chodzi nie tyle o szczerość uczucia, co o jego na­
silenie.

Z  licznych użyć słowa uprzejmy u Skargi wnosić możemy, że w jego rozumieniu 
słowo to odnosi się przede wszystkim do stanów uczuciowych. W Żywotach świę­
tych (W ilno 1579 s. 80) mamy takie nawiązanie do pobudek, jakim i się powodował 
późniejszy apostoł św. Paweł, gdy był jeszcze prześladowcą chrześcijan: „[...] jako 
tego Szawła który  z uprzeymcgo serca, ale z omylney głowy, mniemał aby w tym, 
wedle słów Pańskich wielką Panu Bogu posługę czynił” . — Tu uprzejme serce nie 
jest synonim em  szczerości i prawości pobudek, lecz nam iętnego oddania się sprawie, 
fanatyzm u i uczuciowej postawy.

Podobnie należy rozumieć dw ukrotne użycie słowa uprzejmy w liście dedykacyj­
nym do Zygm unta III na czele Kazań w niedziele i święta (K raków  1595). Skarga 
podnosi tam  swoje oddanie się sprawie napom inania m oralnego obywateli Rzeczy­
pospolitej, aby zaniechali tylu złych postępków , jakie grożą upadkiem  naszej ojczy­
źnie. Pisze tak :

„Cóżem  daley czynić miał moy Panie? Uprzeymiem y z serca nawrócenia y po­
prawy ich, y zbawienia ich pragnął, ty w iesz: y radbych na to  zdrowie ważył, abych na 
dobre ich y oyczyzny ich patrzył” .



S T A R O P O L S K A  U P R Z E J M O Ś Ć  M I C K I E W I C Z A 209

Staropolskie znaczenie słów: uprzejmość i uprzejmy trwa, jak  świadczą przykłady 
u Lindego aż do końca XVIII w., przy czym na podstawie tychże przykładów można 
by mniemać, że stopniowo zaczyna dom inować odcień uczuciowy nad moralnym . 
Piszę świadomie tylko o mniemaniu, nie o stwierdzeniu, bo jednak  m ateriał u Lin­
dego jest zbyt szczupły i nie byłoby rzeczą bezcelową poświęcenie dziejom owych 
słów specjalnego studium.

Przyjrzyjmy się teraz —- w świetle m ateriału staropolskiego — użyciu om aw ia­
nych tu słów w tekstach Mickiewicza. Liczbowo nie będzie tego wiele, a mianowicie: 
uprzejmie — 8 razy, uprzejmość —  2, uprzejmy —- 3. Z tego na użycie grzecznościowe, 
a więc zbliżone do dzisiejszego, a spotykane tylko w tekstach z lat późniejszych 
(1841, 1851, 1854), przypadają 3 przykłady. Pozostałe 10 wchodzą w skład 8 tekstów 
poetyckich i 2 prozaicznych.

Jeśli chodzi o utwory poetyckie, są to (w porządku chronologicznym ):

Do K... von D... —  1 użycie
Do M . S. —  1 użycie
Farys —  1 użycie
Fan Tadeusz —  5 użyć

We wszystkich poetyckich tekstach w tej czy innej postaci dom inuje sens ozna­
czający uczucie, potężniejsze czy słabsze. Rozpatrzym y po kolei wszystkie wypadki.

Adresatem  wiersza Do K. v. D. jest m alarz, który robił dla Mickiewicza po rtre­
cik M aryli; stąd apostrofa w wierszach 21-24:

M alarzu  czarodzieju! u ciebie pożyczę 
O dkradzione od mojej M aryi oblicze.
W iecznie je  cisnąć będę na serce uprzejm e 
Z  liców jej nigdy oczu i myśli nie zdejm ę...'

N ie może ulegać żadnej wątpliwości, że tu serce uprzejme to „serce kochające” . 
Gdyby się oprzeć na tekście W ydania N arodow ego i odczytać wiersz 23 w brzm ie­
niu: „Wiecznie ją  będę cisnął na sercu uprzejm ie” , to  zasadniczy sens całości nie 
ulegnie zm ianie: „będę cisnął na sercu kochając”

A dresatką wiersza Do M. S. jest M aria Szymanowska. Sens użycia słowa uprzej­
mie wylania się z kontekstu całości, k tóra jest aktem  uwielbienia dla wielkiej arty­
stki:

N a jakim kolw iek  św iata zabłysnęłaś końcu,
T obie wieszcze, ja k  G w cbry indyjskiem u słońcu,

1 Tekst cytuję według ukazującego się obecnie w ydania krytycznego D ziel wszystkich  A dam a M ic­
kiewicza (O prać. Cz. Zgorzelski. T. 1. Vol. 1. W roclaw -W arszaw a-K raków -G dańsk 1971 s. 154). W edycji 
tej wiersz nosi tytuł Do M alarza, co zostało  uzasadnione przez wydawcę na s. 420. Poniew aż Słownik  
ję zy k a  Adam a M ickiewicza  podaje cytaty z utw orów  nic d rukow anych za życia poety na podstaw ie wy­
dania Zakładu N arodow ego im. O ssolińskich, a to ostatn ie daje wierszowi 23 brzm ienie: „W iecznie ją  
będę cisnął na sercu uprzejm ie” , więc w Słow niku  miejsce to jest cy tow ane w haśle Uprzejmie, podczas 
gdy na podstaw ie w ydania krytycznego m usiałoby się znaleźć w haśle Uprzejmy. ^

14 L ite ra tu ra  polska



210 K O N R A D  G Ó R S K I

C hylą czoła w ieńczone w nieśm iertelne liście 
I a r f  tysiącem  tw oje opiew ają przyjście.
Zdziw isz się kiedy nagle z cherubinów  choru 
W yrwie się jak iś  odgłos nieznany i dziki 
Pom iędzy tryum falne pieśni i okrzyk i;
Ja k o  w ieśniak pośro d k u  królew skiego dw oru,
A le śm iały i wszystkich roztrącać gotowy,
Pójdzie p rosto  ku  tobie  i z duszą obejm ie;
K ró low o tonów ! ty go pow itasz uprzejm ie,
T o  tw ój daw ny znajom y —  to  dźwięk polskiej mowy.

I znów jest rzeczą oczywistą, że uprzejmie znaczy tu „serdecznie, gorąco, kocha- 
jąco ” . Poeta w yraża tym samym przekonanie, że ze wszystkich głosów uwielbienia, 
jak im  m ogą darzyć „królow ą tonów ” wieszcze różnych narodów , najbliższym jej 
sercu okaże się dźwięk polskiej mowy.

Tekst Farysa cytowaliśmy na początku. W świetle obu poprzedzających go utw o­
rów  ramiona uprzejme są ram ionam i obejmującymi wszechświat uściskiem potęż­
nego uczucia.

W reszcie Pan Tadeusz.
Zacznijm y od przyw itania się Sędziego z Tadeuszem (po 10 latach rozstania):

K ró tk ie  były Sędziego z synow cem  w itania,
D al m u pow ażnie rękę do  pocałow ania 
I  w skroń  ucałow aw szy uprzejm ie pozdrow ił;
A  choć przez w zgląd na  gości niewiele z nim  mówił,
W idać  byio z lez, k tó re  w ylotem  kontusza 
O ta rł p rędko , ja k  kochał P ana  T adeusza.

Czyli nie było to pow itanie grzecznościowe, konwencjonalne, ale pełne uczucia, 
ojcowskiej miłości, choć jej w yraz zewnętrzny mógł być m iarkow any obecnością 
ludzi obcych.

A  teraz sytuacja specjalna. H rab ia  wypatrzył spotkanie Tadeusza z Telimeną 
w Świątyni dum ania i „dziwnie kwaśny powrócił z przechadzki” . Przy stole spojrzał 
na  Telimenę ledwie nie z pogardą i na złość kokietce zaczyna grać kom edię rzekom e­
go zajęcia się Zosią.

(...) przysiadł się ja k  m ógł najbliżej do  Zosi,
N alew a jej do  szklanki, talerze przynosi,
P raw i tysiąc grzeczności, k łan ia  się, uśm iecha,
C zasem  oczy w ywraca i g łęboko wzdycha.

Zosia po raz pierwszy w życiu znalazłszy się w towarzystwie młodego i przystoj­
nego mężczyzny, a może w dodatku  pam iętna na polecenie Telimeny, aby „być 
grzeczną” H rabiem u, bierze zaloty jego za dobrą m onetę:

D ziew czyna uprzejm ością H rabiego ujęta,
Z razu  rum ieniła  się spuściwszy oczęta,
P otym  śm iać się zaczęli, w końcu  rozm aw iali,
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O  jak im ś niespodzianym  w ogrodzie spotkaniu ,
0  jak im ś po łopuchach i grzędach stąpan iu .

Zachowanie się H rabiego nie ma nic wspólnego z uprzejmością w dzisiejszym 
znaczeniu tego słowa, jest bowiem świadomym udawaniem  budzącego się jakoby 
uczucia, co niedoświadczona Zosia bierze na serio i reaguje dziewczęcym zażeno­
waniem i onieśmieleniem. Jesteśmy więc znowu w świecie staropolskiej uprzejmości, 
inaczej mówiąc — serdeczności, gorętszych sentymentów, w królestwie podlegają­
cym władzy Amora.

Podczas narady w Dobrzynie szlachta pokłóciła się jeszcze przed przybyciem 
Gerwazego o to, kto ma być wodzem projektow anej wyprawy na M oskali. Pod 
wpływem demagogicznej przemowy K lucznika otwiera się perspektywa innego 
przedsięwzięcia:

G dy wielki wielkiego 
Będzie dusić, my duśm y mniejszych, każdy  swego,
Z góry i z dołu, wielcy wielkich, m ałych m ali,
Ja k  zaczniem  ciąć, tak  cale szelm ostw o się zwali,
1 tak  zakw itnie szczęście i R zeczpospolita.

W yprawa na M oskali wym agała czekania, dow iadyw ania się o sile przeciwnika, 
odwlekania rozkosznej chwili, gdy nareszcie będzie m ożna kogoś kropić, a tu nagle 
otwierała się nowa i bliska możliwość działania. Ale i teraz  potrzebny będzie jakiś
wódz. Wobec tego:

T ylko zgódźcie się, prosił uprzejm ie K onew ka,
Chrzcicielu i M acieju, p o d  czyją iść w odzą.

Nie była to z pewnością prośba ujm ująca grzecznością, lecz gorąca i nam iętna, 
podyktow ana nastrojam i tłum u już rozkołysanego pragnieniem  ja k  najszybszego 
przejścia do „kropienia” i „golenia” . Rozgrzany tą atm osferą Konew ka prosi żar­
liwie i natarczywie o wyznaczenie przywódcy.

O statnie 2 przykłady z Pana Tadeusza.
Jaka była sytuacja Jacka, gdy Stolnik udawał, że nie dostrzega jego miłości do 

Ewy, a zarazem nie chciał we własnym interesie zrywać z Jackiem  stosunków ? M ó­
wią to następujące wiersze spowiedzi bohatera:

Ach nieraz przy kieliszkach, gdy się tak  rozrzew niał.
G dy mię tak  ściskał i o przyjaźni zapew nia!
Potrzebując mej szabli lub kreski na  sejmie,
G dy m usiałem  nawzajem  ściskać go uprzejm ie,
To tak  we m nie złość w rzała, że ja  obracałem  
Ślinę w gębie, a dłonią rękojeść ściskałem ,
Chcąc plunąć na tę przyjaźń i w net szabli dostać ;
Ale Ewa zważając mój w zrok i m ą postać,
Zgadyw ała nie wiem jak , co się we m nie działo.
Patrzyła błagająca, lice jej bledniało,
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A byl to  tak i piękny gołąbek, łagodny,
I w zrok m iała uprzejm y taki! tak  pogodny!
T aki anielski, że już  nie wiem, ju ż  nie m iałem  
O dw agi zagniew ać ją , zatrw ożyć —  milczałem.

M am y tu 2 użycia, różne a jednak  analogiczne. Jacek musiał nieszczerze, wbrew 
rzeczywistym uczuciom, ściskać Stolnika uprzejmie, a więc z wylaniem, serdecznie, 
manifestując swoją przyjaźń, natom iast Ewa, pragnąc powstrzymać Jacka od wy­
buchu narastającej złości, skupiała na nim swój wzrok uprzejmy, a więc pełen uczu­
cia miłości i oddania, wpatryw ała się oczyma kochającym i w umiłowanego człowieka. 
Uścisk mógł być udaw aniem  serdeczności i przyjaźni, ale wzrok Ewy oddawał praw­
dę jej uczucia.

W świetle tych wszystkich przykładów  zrozumiemy właściwą intencję autorską, 
gdy w II księdze Historii Polski przeczytamy, że Bolesław Chrobry „pow itał uprzej­
mie” przybywającego do Polski O ttona  III. Zobrazow anie przez Mickiewicza wza­
jem nego stosunku tych 2 ludzi nie pozostawia wątpliwości, że chodzi o powitanie jak  
najbardziej serdeczne i przyjacielskie.

Byłoby rzeczą niezwykle interesującą uchwycić przejściowy okres czasu, gdy sło­
wo uprzejmy zaczęło tracić swą wysoką tem peraturę uczuciową i zwężać swoje zna­
czenie do granic dzisiejszych. U N orw ida trwa jeszcze tradycja staropolska. Czyta­
my w Białych kwiatach następujące wspomnienie:

K siążę pewny, z zacnego a  wielm ożnie historycznego szczepu (bo hetm anów  rycerskich między 
swemi dziady m ający), był też od niejakiego czasu w Am eryce, obyw atelem  Rzpltej zostawszy, i na  
p ięknem  przedm ieściu m iasta N ew -Y ork, k tóre to przedm ieście zowie się Brooklyn, zamieszkiwał. 
W iele m u winienem  chwil przyjem nych i przyjacielskich usług, a  usługi m ówię dlatego, bo jes t 
rzadkiej uprzejm ości serca człowiek (W yd. M iriam  T. 7 s. 108)

N orw id wyniósł swoją znajom ość polszczyzny z kraju, a że go opuścił w 1842 r., 
więc wnosić sąd wolno, że staropolskie znaczenie uprzejmości i uprzejmego było 
wtedy żywotne nie tylko w języku Mickiewicza, ale i w ustach koroniarzy. W 2. poi. 
X IX  w. znaczenie dzisiejsze chyba się już  ustaliło. Jak  przebiegał ten proces, rzecz 
do  zbadania.

W każdym  razie, gdy hetm an Sapieha pow iadam ia Kmicica, marzącego już
0 wypoczynku i powrocie do dom owych pieleszy, że Rakoczy napadł na Polskę
1 trzeba znów wyruszyć w pole przeciw wrogowi, przy czym nagłówek listu hetm ań­
skiego brzm i: „M nie wielce uprzejmy panie Babinicz!” , to zyskujemy ponownie 
oczywiste świadectwo, że niezrównany znawca dziejów XVII stulecia i języka owej 
epoki znakom icie wyzyskał staropolskie znaczenie określonego słowa, aby wiernie 
oddać historyczne tło swej powieści.


